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Z gon  S ta n is ła w a  X .  
R a d z iw iłła  Podho: 
l i  , A . Li. 1 78 7.

N O W O Ś  CI  W A R S Z A IV S R I fi.
Dzisiejszej nocy o godzinie w pó ł do 2gicj 

wszczął się gwałtowny Pożar na T am cę, a lu­
bo spiesznie i gorliwie ratowano, wiatr mo­
cny trwaiący ciągle od dnia onegdajszego, 
stał Sie  przyczyną, *c nagle rozszerzały się 
p łomienie , które w krótkiej chwili zniszczyły
9 possesji!

Na ostatnich Targach Warszawskich płacono 
za Korzec Ż y ta  złp: od 11 i grosz sreb: do 
12 i pó ł .— P szenicy  od 1 6 do 10. — Jęczm ie­
n ia  od 11 i - p ó ł  do 12 i p ó ł .  —  Owsa  od 8 do 
p j '.,ół. —  S ia n a  furę jednokonną od 13 do 
23; parokonną od 25 do 27. —  S ło m y  furę 
zwyczajną od 5 do /.

Jedna z gazet F rankfortsk ich  zawiera pi­
smo datowane z D rezna  7 Marca następuiącej 
osnowy. »U jednego z Professorów naszych 
akademji sztuk pięknych, od kilku lat uczy łs ię  
m łody  m alarz. Celował on pilnością i do­
brem sprawowaniem się , e w czasie wystawy , 
za pracę swoią zyskał pochwałę. Pospolicie no­
s i ł  ubiór dawny niemiecki i największą zacho­
wywał czystość. Odbywał podróże z współ- 
uczniami , pracował z nimi w galerjach , w ni- 
ezem się od nich nic' różn ił  , i tylko z powodu, 
ink tw ie rd z i ł , słabowitego zdrowia , żadnego 
nie piiał wi,ia. P rzed niciakim czasem opu­
ścił nauezyciek swoiego i miasto D rezno, w naj­
lepsze zaopatrzony świadectwa. Teraz zaś ode­
b ra ł  Professor iego l i s t ,  w którym tenże uczeń 
serdecznie mu za nauki iego Jziiwknic; lecz

zarazem donosi , iż jienclzel zamienił na i- 
g łę  , zostawszy w U a rsza w ie  małżonką dcfbrze 
się maiącego i szanowanego człowieka , a za­
tem nic ma iuż potrzeby wykonywać tę sztu­
k ę ,  której dla lego się tylko uczyła ,  aby bie­
dnej swej i nędzę cierpiącej inatcę stać się pod­
porą ; aby iednak tej sztuki gruntowniej i ta­
niej nauczyć się , przymuszona była przez kil­
ka lal grać rolę mężczyzny.)) —  Wyczytawszy 
tę wiadomość młody Artysta Malarz obecny 
teraz w W a rsza w ie , który iak się z powyż­
szego opisu domyślać m oże ,  m ia ł przyjemność 
być iej kolegą akademickim , razem z n ią w ie -  
dnym mieszkał domu i częstokroć w iej towa­
rzystwie zwiedzał piękne D rezna  okolice, u- 
wielbiaiąc iej talenta i piękne p rzym io ty ,  ży­
czyłby odnowić dawne stosunki przyiaźni i od­
dać iej swoie uszanowanie. Mieszka przy uli­
cy Sto Krzyskiej pod N r 1315.

A r ty k u ł  nadesłany  —  Doniesionein było 
w roku zeszłym, o rckodzielni Tasiem ek  zało­
żonej przez braci S tan is ła w sk ich  w Warsza­
wie przy ulicy Piw nej pod N r 11 2 w podle Ko­
ścioła XX. Augustjanów. Zwiedziłem iąone-  
gdaj i naocznie przekonałem się ile iest uży­
teczną. Tasiemki w niej wyrabiane wyrówny- 
waią zupełnie zagranicznym, a są nierównie 
trwalsze i lepszego guluuku od innych tutej­
szych. Dla nabywaiąeych hurtem , cena znacz­
nie iest zniżoną; można także nabyć cząstko­
wo za cenę bardzo umiarkowaną. Życzyćby 
należało, aby przekupnie, a szczególniej staro-
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zakonni , nabywali i wybierali  tow ar z tej rę k o -  
dz ie ln i ,  k tó ra  dostarcza t rw alszych  i lepszych  
ga tunków , a p rzez  to i kupu iący  m ieliby  wię­
kszą  dogodność i w łaśc ic ie le  fab ryk i m og l ib y  
ła tw ie j  doprow adzić  do sku tku  swe usiłow ania. D .

W  sk ładz ie  m uzyk i  A. Brzeziny iest do n a ­
bycia  , d o k ład n a  S zk o ła  na S k r z y p c e ,  p o d t y ­
tu łe m  : Nouvelle Met ho de de la rnecanique 
progressive du Jeu de Violon devisee en 5 
Parties et destribuee en 132 Leęons progres­
sives pour deux Violons et 118 Etudes p o ­
ur un Violon  sezt/ ,  p a r  B. Campagnoli. 
C ena z ip :  30.

W yiątek zprywatnego listu z miasta M o ­
skwy. —  >■ P rz y ie e h a ł  tu  znaiom y tobie  ziom ek 
n asz ,  m a ły  Franus Ł o p a ta , p o p rzed zo n y  chw a­
ł ą  Tiiiowską, z nauczycie lem  sw oim  P .  Jgną­
cym Kozłowskim. W prow adzil iśm y  ich do 
k i lk u  znako m ity ch  dom ów . N ajs ław nie js i  a r ­
tyści klaskali F ranus iow i;  b y łe m  św iadkiem  
z iak w ielk iem i pochw ałam i Fild  o n im  tnóu i ł  
i iak go swoim m a ły m  następcą ( m on p e t i t  
su ccesseur  ) n azyw ał.  W kró tce  nasz malec da 
K o ncer t  i spodziew am y się licznego zg ro m a ­
dzenia.))—  Z  Tegoż listu, uR ad by m  ci rzu c ić  
k ilka d on ies ień  o tu te jszych dz ien n ik ach .  N aj­
starszy  dziennik  Wiestnik Europy , r e d a g o ­
wany n ie g d y ś p rz e z  Dzierzawina i Żukowskie­
g o , t r z y m a  się pod  Taczanowskim ; ogłasza  
praw ie  sam e h is to ryczne  i sta tystyczne wia­
dom ości.  M imo to wszakże m a pirzeszło 
500  p ren u m era to ró w .  O d  k ilku  la t z jaw ił  się 
d z ien n ik  Telegrafu redagow any  pracow icie  i 
troskliw ie . B ió ro  dz ienn ika  ies t  d o b rze  opa­
t rzo ne  noweirti d z ie ła m i ,  i m nós tw em  pism  
pe r jo d y czn y ch .  G łó w ny m  R ed ak to rem  ies t  
Polewoj , te raz  pomaga m u znak om ity  i b a r ­
dzo dow cipny P o e ta , Xie fViaziemski. T e le ­
g ra f  ma p re n u m e ra to ró w  więcej 1000 . Z  p o ­
czą tk iem  teraźn ie jszego  ro k u ,  zaczą ł w ycho­

dzić  IViestnik Moskiewski. W szyscy  praw ie 
tu te js i m ło d z i  poeci i l i te rac i  należą do r e d a -  
k c j i .  G łó w n y m  p raco w n ik ie m  ies t Pogod.yn 
ale najs i ln ie jszym  w sparc iem  fViestnika ie s t  
m ło d y  poeta  Puszkin. N ie wiem z pew n o­
ścią liczby  p re n u m era to ró w  tego p ism a, z tąd  
ied n ak  wnosić o niej m ożna ,  że sam Puszkin  
za dostarczen ie  do każdego n u m e ru  p oez ji ,  
b ie r z e  na ro k  1 0 ,0 0 0  rub l i  as:. Puszkin ma 
la Ł ^ 5  w rozm ow ie  b a rdzo  dow cipny  i pory*

. wniący; zna d o k ła d n ie  l i te r a tu rę  no w o-ży tną ,  o 
poezji ma czyste  i w zn io s łe  po iec ie .  N a p isa ł  
te raz  T ra ie d ją  h is to ry czn ą  Borys Godunow. 
C zy ta łem  z niej w y ją tk i ,  o g ó ł  m ocno p o m y­
ślany i szczegóły  p ięk n e .  Ale wracaiąc do d z ie n ­
n ików , są ieszcze w Moskwie: Żurnal F>am- 
ski Kniazia  Szalikowa , zb ió r  żartów i ep i-  
g rarnm atów , ma 300 p ren u m era to ró w  i D z ie n ­
nik Współczesnej historji i statystyki , wy­
dawany p rzez  DwiguskiegO.

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
N .  Cesarz Mustrjacki, ma się u d a ć  w p ie r ­

w szych  dniach p rz y s z łe g o  miesiąca do P re. 
sburga , dla  zagaienia  sejmu Królestwa W ę­
g ie rsk iego .  —  K ról Hiszpański, bez p o p rze ­
dniej n a ra d y  z swemi M in is tram i,  w ydał r o z .  
k az ,  m ocą  k tó reg o  M argrabiow ie  Szawes i Ka-  
nales m aią  n iezw łoczn ie  opuścić l i i s z p a n ją .—  
Część b ro n i  Pow stańców  Portiiga]; która się 
do tąd  zna jdow ała  w mocy rząd u  lliszpań: j u£ 
ies t od es łan a  do Portugalj i ,  a l e s z ia w kro tce  
w ydaną  zostanie. —  W Lisbonie panuie Sp 0- 
ko jhość , iednak  tameczni mieszkańcy n ;e 
kon tenc i z M inistrów . £  tego powodu chodzą 
i ieżdżą częste pa tro le  po ulicach a warty w p a ­
ła c u  R eiencji zos ta ły  pow ięks*one. G łów ne 
s tanowisko wojska Angielskiego przen ies ione  
zosta ło  z Koirnbry do Leirj ‘, a większa część 
ko rp u su  tego wojska zaięło miasto Tam ar  i 
Santamer. P rzy czy n a  t°j l n i a n y ,  ies t  oba .
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wa wkroczenia nowego oddziału powstańców do 
A len te io . —  Donoszą z Anglji, iż w ed ługo -  
debranych wiadomości z M a d a g a sk a ru , panu- 
ie tam znaczne poruszenie, P adarn  główny 
hersz t  tamecznych powstańców, znajduie się te ­
raz na czele 15,000 ludzi i iak utrzyinuią za­
pewnie otrzyma zwycięstwo. —  Dnia 11 Lu­
t e g o  zakończyła życie w twierdzy Jw anich  
w liro a c ji, Marjanna Pirainchich  maiąca lat 
112. Ta Kobieta luz przed 16stolaty prosiła 
swego wnuka tamecznego majstra professji sto­
larskiej, żeby iej zrobił  t ru m n ę ,  którą, gdy 
by ła  go tow ą, aż do zgonu zachowała w swoim 
alkierzu sypialnym. . . , .

Gazety wychodzące w S z tu łg a rd z ie  umieści­
ł y  nastgpuiący a r t y k u ł : ))Od nieiakiego cza­
su rozeszły się rozmaite wieści o odkryciu 
spisku przeciw rządowi. Możemy atoli zape­
w n ić ,  iż przytem nie było  nigdy żadnego nie­
bezpieczeństwa; lecz uwaga policji zwróconą 
została na plan tego rodzaiu , ułożony przez 
m łodego niedoświadczonego człowieka wstanie 
zbytecznego uniesien ia , który to p la n , wyią- 
wszy zamysł uwiedzenia małej liczby poiedyn- 
czych ziomków , ogran icza ł się na awanturni­
czych marzeniach swoiego au to ra , i bez tego 
odkrycia władzy policyjnej , nie możnaby się 
by ło  obawiać niebezpieczeństwa zarazy i dal­
szego rozszerzenia się tego , bez żadnych związ­
ków w k ra iu  i za granicą zamierzonego przed­
sięwzięcia iednego człowieka, a przywiązanie 
JV irtem berczjkou/ do swego K ró la ,  i wierna 
ich przychylność do rodziny panuiącej, nie- 
by łyby  się zapewne ani na chwile zachwiały.)) 
—  Między prywatnemi balami , danemi tych 
zapust w P a ry żu  , najsławniejszym b y ł  dany 
przez Pannę M a rs  aktorkę 'tea tru  francuzkiego; 
dotąd o nim mówią z uniesieniem. Mieszkanie 
tej nowej T a lji  urządzone by ło  p rzepysznie ,  
a co więcej znaczy, najgustowniej.  P rzy leg ły

salon gmachu zwanego F a w o r , złączono z a- 
partamentami czaruiącej gospodyni; wszędzie 
rozszerza ł się zapach p ac h n id e ł , kwiatów i ro ­
ślin najrzadszych , wszędzzie zastawiono sprzę­
ty najwytworniejsze. Wszystkie zaproszoneo- 
soby , p rzyby ły  albo w ubiorach charakterysty­
cznych , albo w dominach różnych kolorów , 
lecz bez masek. Ubiór grecki b y ł  panującym ; 
ponim , neapolitański , tyrolski , hiszpański , 
tu re c k i ,  chiński etc: rozm aitość , elegancja i  
świetność kostiumów, przedstawiała widok za- 
chwycaiący. Goście składali się z najznako­
mitszych artystów dramatycznych i muzycz­
n y c h ,  oraz l i tera tów , iako to :  E tje n , Z u l , 
■Arno , Pdbute , oba dwa Delawiń  , M o ro  , 
Lernersje , l lu m b o ld , D e la w il , Lem er  i wie­
lu in n y c h , byli oraz najsławniejsi malarze 
IV ernet i J za b e j , kompozytor M eierber , tak­
że wielu bankierów a szczególniej Iio tszy ld . 
Znajdowało się także niemało  dostojnych cu­
dzoziemców i kraiowców pierwszego r z ę d u ,  
Xże M u szy i  Xże T u fja k in , S im eo n , D eia n  
etc: Wesołość panowała ciągle. O północy
bal został ożywiony przybyciem nowej M a sk a ­
ra d y  , b y ł  to O lim p  w p a ro d ji. Każdy z Boż­
ków oddzielnie zabawiał obecnych, J ’.m ona  
w rogówce, Z e fir  w peruce z ogromnym harca- 
pem , i t . p .  Nastąpiły dowcipne śp iew ki, któ­
re  pokilkakroć musiały być pow tarzane. W dol­
nej sali stół na 25 osób b y ł  ciągle zastawiany 
najwytworniejszemi potrawami, do którego go­
ście przybywali według upodobania.

D O N I E Ś  1 E  fi  1 A.
Niżej  podpisany Maj s t e r  Kuns z tu  Zega rmi s t rzow­

skiego,  zawiadomia  Ssano:  Publ i : ,  iż maigc w zupe ł ­
ności  ukończony 5tegar W i e ż o w y  czyl i  Ra tuszowy ,  
t a k ow y  z wolnej  r ęki  żiydaiąrym, ma clięć sprzedania.  
Życzący przeto nabycia  t akowego Zegara  z w s z e l k i e -  
mi r ek wi zy ta mi ,  raczy się udać  do podpisanego pod 
Nr  040,  w Wa r sz awi e  przy ul icy Trębackie j  mi esz ka ­
j ącego . — S e h m d t te r .
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Czterdzieści  i  k i t ka  t ys i ęc y  w s rebrnej  m o n e c i e ,  
ies t  do u lokowania  na p ierwszy h ipotekę  w W a r s z a ­
wie .  Któby sobie  życzył ,  niech się zgłosi  poi  Nro 
371 przy ul icy Krak:  P r / edmi :  na przeciw Dobroczyn­
ności ,  na do|,e u u t r zymuią cego  Szynk .

handlu Korzennym JP.  Antoniego Kanie  pod 
Nr  379 na Krak:  Przed:  na  przeciwku Puczty ies t  

do sprzedania Koniczyna c z e r wo n o- kw i t ną c a .  świeżo 
pr zybyła  z Dóbr Os ieckich ,  garniec po zip: d.

Kołonja  Kons ta n t ynów 3 wtoki  gruntu maiąca  
w gmi ni e  Białołęce 0 wior s t  od Pragi ,  iest  do sprze­
dania  w całośc \j lub też pul wtoki  z Domem now ym,  
o 4ch izbach,  i cżęścia lasu.  albotcż. na l e tnie  pomiesz­
kanie .  Kloby  sobie życzył ,  niech się uda do W ł a ś c i ­
ciela  wspnuinionej  Koloni i .

G l y b y  k to  znalazł  VVexel pod dn iem 6  W r z e ś n ia  
1820 r, na sumtuę złp;  4200 z podpisem Berka Kani io-  
nora na rzecz moją wys tawionego  i n ikomu nie i n .  
dosowaaego.  Upraszam ł a skawego  znalazcę,  aby ta- 
kowy iako iuż zapłacony i żadnego w.aloru nie ina i ą-  
c y  zni szczyć raczył .  -  Jz ra l  E jzyk  B r.a c li f e I d.

Osoba wy n a i ąws zy  mieszkanie  pr zy  ul icy K a p i t u l ­
nej  pod Nr  538,  n iewiadoma z nazwiska  i m i e s z ka ­
nia.  dotąd n i ezgos i la  się.  Właśc i c i e l  lokalu o- 
świadcza ,  że w przeciągu dni 3ch od ogłoszenia  n i ­
n i e j szego gdy się nie zgłosi  , wyna j mi e  komu i nnemu.

Oso a wydos kona l ona  z zasad w Gorze ln i c twie ,  
j.rzy Aparacie  Pistoryusza,  opat rzona dubremi  ś w i a ­
dec t wami ,  pot rzebnie miejsca;  ktoby ł ą k o w e  przyi ąć  
życzył ,  zechce się zgłos ić  przy u l i cy  Królewskiej ,  pod 
Nr  1072 do JP .  Oręzy i iskiego Nauczyciela,

Pot rzebny ies t  Ek on o m do Ekonoinj i  zdolny,  dobrej  
kondu i ty  za r ekomendac j ą  i zaświadczeniami  dobremi .  
Wiadomość  bliższą powziąść można przy ul icy K r a k o w ­
skie  Przedmieśći e  pod Nr  455 i fi w Handlu  łub 
w fcowiczu w Rynku  S ta r ego  Miasza  Nr  227.

Ekonom mogący złożyć Świ adec t wa  chlubne,  ki l  • 
kunas to le tn i e j  swej  s łużby,  życzy łby  od S. Ja na  r. b. 
być umieszczony w bl i skości  Wa r sz awy ;  poleca swe 
us ługi  J J W .  i VVW. Dziedzicom,  chcącym go zaszczycić 
swein zaufaniem;  dalsza wiadowość  w domu Dziec i ą ­
t ka  Jezus  przy u l icy Sto.  Krzyskie j ,  3cie d r zwi ,  obok 
latarni ,  w p r o s t  Sklepu Mydla rza ,  na 2m pięt rze Nr  24 
mieszkania,

W skutku upoważnien i a  J \ V .  Prezesa Trybuna ł u  
G. 1. J.  W.  M pod dni em 18 b. m. i r. do Nr u  1G12, 

.wydanego,  sp r z rdaue  zos taną  przez publ iczną l i cyt ac j ą  
uas tępuiące  ef fekt i ,  w precjozach P i er śc ionek z l ot y.

Tabak i erka  złota .  S rebro ,  Miedź,  Meble różne ,  Snrzefe  
gospodarskie ,  Sprzęty Rys unkowe ,  Rysunki  A r c h i t e k t r -  
czne.  Obrazy,  Bibl joteka,  do pozostałości  Hi larego 
Szpi lowskiego należące,  przy ul i cy Tamka pod N’ r 2 8 0 5  
dnia  30 b. m. i r. i dni nas tępnych o godzinie  3 
i ud n i u  a to za gotowe i nieods tępne płacić s ię mai , 
ce pieniądze,  - ( p o d p i s a n o )  J a n  F e l i x  H U s k i  R e i e n t  

r odn i e  się do publ iczqej  wiadomości ,  iż aukeja  
e f t ekta  ,ako !»: Komody,  Szafy,  Kantorki ,  S toły,  i .Lu 
tu  w Warszawie  przy ul i cy,  Elek to ra lne j  pod Nr  7 5 9
w d m n  23  „  g o d z i ,)ie Q V
pieniądze  więcej  d a i ą c  mu odbędzie  się.  _

A n d r z e j  T r y l l e r o w i c z  K. T  C W  M  
-  do publ icznej  w i a d o m i . . :

effekta 
Stol i  
Nr
l u d n i a  za  g o t o w e  p i e n i ą d z e  więcej  daiącemu odbędzie  

‘ ,  ̂ Andrzej  TvylL& roiv icz  K. T.  (J. W.  M,
MaiętuoAc Pinstow w W o i e w ó d z l w i e  Płockiem \vOł>. 

w o d z ie  Mł awsk i m położona,  roz ległe  l a s y  i iqki ,  orax 
g r u n t a  p s z e n n e  w znacznej  części  nia itjca i t.s j 
S p r z e d a n ia  lub Z A d z ie r /a w ie n ia .  Fołwark  takoż V  
g/r twa ud Klucza J óz e f o w s k i e g o  w IV i t s * , lC~ n  . . |r . - , . © w  V* Ol. Lubel skiem
w Powieę i e  Ka z i mu s k i m,  w małej  od Y J i t i y  o<Uef l 0 
kci b ę d ą c y ,  od d. 21  Czerwca r.h.  iest  do zadz i - r , * !  
w i e m a .  Życzący  nabyć lub zadzierżawić  w y r aż o ne  
maję tnośc i ,  raczy s i ę  zgłos ić do D z ied z ic a  onycl,  
w W o i :  L u b e l s k i e m  w Fo l war ku  K o lc z y n i e  p rz y  m i e ­
ście J ó z e f o w i e  z a m ie s z k a ł e g o .

U Murgrabiego Domu pod N r 4 9 3  przy ul icy Mi o­
dowej  sy tuowa nego ,  zna /duią  s ię nasiona warzyw 
kuchennych  z ga tunków najcelniejszych wprost  z An -., 
gl j i  sprowadzanych,  a w kra iu s t a rann ie  rozmnożo­
nych i n i ezaprzeczoną wyższość mulących.  Nabywać  
niużna większemi  par t j ami  i malemi  cząs tkami  za 
n i ską  cenę .

W e  wsi  znacznej  za W i s ł ą  o mil  4 od Wa r sz awy ,  
na t r akc i e  położonej ,  i egt do wydzie r żawien ia  Pro* 
pi nacja  z Karczmą porządną i Gorzelnia.  — Tamże 
pak t  Krów 50 do‘ wydz ie r żawien ia .  Bliższo wiado 
mość  w Drukarni  Kur jera .

Podaie  do.  publ icznej  wiadomości ,  iż ,T j ,  25.nl .  i.r. 
b. o godzinie  ,4tej z południa w domu Nr 997,  przy u l i ­
cy Krochmalnej  prawnie  zuięte zostały meble i rożn* 
sprzęty domowe więcej  daiaceuiu sprzedane b ę d ą . — 

F r a n c i s z e k  R y d f o k i  K o m o r n i k  S ą d o i r y ,
Ju t r a  w tea t rze  f raucazkie iu wstęp P. b o r t r i l .


